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EDUARD GRACH: Niewazne, jaki wynik osiggnie WIENIAWSKI W PRZESTRZENI MIASTA: Konkurs

uczestnik w konkursie. Najwazniejsze jest to, ze sie rozpedza sie, za chwile koniec | etapu i pierwsze
przygotowywat. Oczywistym jest to, ze im lepszy gtosowanie jurorow. Warto przyjrze¢ sie temu, jak _

rezultat, tym dla uczestnika lepiej. Str. 3 konkurs istnieje nie tylko Poznaniu. Str. 6
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FELIETON NA DZIS

Przeszto$¢ albo dzis?

ylko trojka uczestnikow wybrata
T jako ostatni z prezentowanych w I

etapie utworow A Paganini Alfreda
Schnittke. To skomponowany w 1982 hotd
dla muzyki wybitnego wtoskiego
wirtuoza, a zwtaszcza jego Kaprysow.
Na liscie utworéw do wyboru, wsrod tych
skomponowanych w XX wieku, znajdujq
sie takze Tempo di ciaccona z Sonaty na
skrzypce solo Bartdka oraz Paganiniana
Milsteina. Ale to wtasnie kompozycja
Schnittkego naprowadzita mnie na temat
wspotczesnej muzyki.
W kontekscie klasyki muzycznej (Bacha,
ale takze Paganiniego, Kreislera czy
Wieniawskiego), to muzyka szarpana,
kgsliwa, nieustannie zmienna, sprzeczna,
w ktdrej elementy przesztosci uzyskujg
nowy kontekst poprzez zatarcie zrddet,
przekreslenie ciggtosci. W kontekscie
muzyki w ogdle to jeden z normalnych
przejawow wspdtczesnosci czy niedawnej
przesztosci (A Paganini powstato przeciez
prawie trzydziesci lat temu, kiedy
wiekszosci z uczestnikow XIV
Miedzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. Henryka
Wieniawskiego nie byto jeszcze na
Swiecie...). Po prostu muzyka naszych
czasow.
A Paganini Schnittkego zabrzmiato juz
w Poznaniu w tym roku dwukrotnie
(Polka Matgorzata Wasiucionek
i Rosjanin Stanislay Pronin), po raz trzeci
stanie sig to w Srode po potudniu
(Ekaterina Valiulina z Rosji). [ mam
nieodparte wrazenie, Ze ten utwor — nie
tylko dlatego, Ze jest napisany rekg
Swietnego kompozytora, ktorego czesto
wykonuje mistrz skrzypiec, Gidon Kremer
—mtodym muzykom po prostu ,lezy”.
Cos jest w tych dzwigkach, co powoduje,
Ze jesteSmy z nimi bardziej ,w domu” niz
,gosciem” (by uzyc¢ frazy Maxima
Vengerova). Ze nie jest muzealnym
ornamentem, to nic, Ze pigknym,
zdobnym, ale zamknietym za szybq.
Tylko czyms, co ptynie w naszej krwi.
Czym oddychamy.
, Przesztos¢ — to jest dzis,
tylko cokolwiek dalej”
— pisat przed wigcej niz stu laty wybitny
polski romantyk Cyprian Kamil Norwid.
Romantyk rozsadzajgcy ramy
romantyzmu. Moze trzeba nam wigcej
przesztosci, ktora jest dzis, zeby tatwiej
patrze¢ w przysztosé.

Tomasz Cyz
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JAK TEMPERATURA WALCZY Z TEMPERATURA

g Y TR

Maciej Strzelecki, ktory grat wezoraj podczas sesji popotudniowej, nie powinien przyjs¢ do Auli
Uniwersyteckiej. Dzien wcze$niej nie mogt prawie mowié. Jest przezighiony. Ale temperatura konkursu
pokonata temperature ciata. Maciej przyszedt, wszedt z uSmiechem na estrade, zagrat. Publiczno$é
zgotowata mu burzliwg owacje, nie wiedziedzac, ze skrzypek grat chory, z katarem... SDR

WOKOE KONKURSU

(L] NIESZCZESLIWY WYPADEK. Na konkursie
wszystko zdarzy¢ sie moze. Korshed Gruen-
berg, zona wiceprzewodniczacego jury Ericha
Gruenberga, w poniedziatek po potudniu nie-
szcze$liwie potkneta sie w Auli Uniwersyteckiej
i trzeba byto wzywac pogotowie. Po konsylium
lekarskim okazato sie, ze pani Gruenberg zta-
mata noge w biodrze i czeka ja dzisiaj operacja.
Korshed Gruenberg jest skrzypaczka i przyje-
chata na Konkurs Wieniawskiego, aby postu-
cha¢ mtodych skrzypkow.

(_] DYPLOM PO DRUGIEJ STRONIE ULICY.

Kiedy uczestnicy Konkursu Wieniawskiego pre-
zentowali sie przed jurorami, Michat Bryta,
uczestnik poprzedniej edycji konkursu, w Aka-
demii Muzycznejim. . J. Padrewskiego grat
koncert dyplomowy z altéwki. W trzecim etapie

Michat Bryta bedzie grat solo na altéwke w Sin-
fonii Conertante Es-dur KV 364/320d.

[_] KIJKI ZAMIAST SKRZYPIEC. Na konkursie
pojawita sie Kaja Danczowska. Nikogo to nie
dziwi, wszak jest jego laureatka, znang skrzy-
paczka, pedagogiem. Melomanoéw zdziwit na-
tomiast ekwipunek. Po przestuchaniach Kaja
Danczowska opuszczata aule nie ze skrzypca-
mi, ale z kijkami do nordic walking. SDR

[_] TAJEMNICA. Poznanskich melomanow zasko-
czyt Eraldo Salmieri, wtosko-austriacki dyrygent,
ktory w sezonie 2006/2007 byt kierownikiem
muzycznym Teatru Wielkiego w Poznaniu,

a obecnie jest | dyrygentem go$cinnym tej sce-
ny. Maestro nie chciat jednak zdradzi¢, co go
przywiodto na przestuchania mtodych skrzyp-
kow do Auli Uniwersyteckiej. ACHA
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Juror potrafi zgasic
natchnienie

/ Eduardem Grachem o tym, ze tak naprawde to nie skrzypce
brzmig na estradzie, rozmawia Adam Banaszak

Po co nam konkursy muzyczne?

Na to pytanie nie mozna odpowiedzie¢

w dwodch stowach. Dawniej moj stosunek

do konkurséw byt negatywny. Uwazatem, ze
najwazniejsze to wyj$¢ na scene — a konkurs
to sport, rywalizacja. Z czasem zaczatem ro-
zumie¢, ze bez konkurséw nie mozna sie
obejs¢. Uwazam, Ze mtodym, utalentowanym
muzykom nalezy udostepni¢ wyjscie do pu-
blicznosci. Zycie koncertowe na catym $wie-
cie jest obecnie na nizszym poziomie niz
kiedy$. W Zwiazku Radzieckim laureaci kon-
kursow byli zabezpieczeni trasami koncerto-
wymi. Dalej to juz zalezato od nas samych
—jak graliSmy, jakie wrazenie robiliSmy na pu-
blicznosci, jak pracowali$my nad soba, jak
pracowali$my nad nowym repertuarem. Mie-
lismy jednak mozliwo$¢ pracy nad sobg —te-
raz to wszystko jest bardziej skomplikowane.
Sa wspaniali mtodzi muzycy, ktérzy nie za-
wsze znajda sobie droge na scene.

Moze jednak od wyniku konkursu wazniej-
szy jest sam proces przygotowan?
Wszystko zalezy od charakteru konkretnej
osoby. Niewazne, jaki wynik osiagnie uczest-
nik w konkursie. Najwazniejsze jest to, ze si¢
przygotowywat. Oczywistym jest to, ze im
lepszy rezultat, tym dla uczestnika lepiej. Na-
turalnym dazeniem miodego cztowieka, mto-
dego artysty jest to, aby by¢ najlepszym.

Czy istnieje jednak typ skrzypka konkurso-
wego i czym rdzni sie od skrzypka koncerto-
wego?

Istnieje. Polega to nie tylko na wtadaniu in-
strumentemn, ale takZe na umiejetnosci

grania na swoje sto procent.

Réwniez swego rodzaju gry z mysla o jury,

w troche inny sposéb niz dla zwyktej pu-
blicznosci?

($miech) Jurorzy tez zwracaja uwage na to, jak re-
aguje publicznos¢. Jezeli nawet nie myslimy

o tym, to i tak zostaje to w pod$wiadomosci. Wy-
czuwamy, kto bardziej sie podoba. Uwazam po-
nadto, Ze limit wieku w niektdrych konkursach
jest zbyt wysoki. Jezeli kto§ ma prawie trzydziesci
lat, potrafi nawiazac¢ kontakt z publicznoscia,
anagle spotyka juroréw, ktorzy siedza, oceniajg —
potrafi to nawet zgasi¢ natchnienie!

: Ardznice w jakosci instrumentow wptywaja
: nawerdykt?

Nie uwazam, ze brzmi instrument. Brzmi

i czlowiek —jego serce, jego rece, jego gtowa.

¢ Im instrument lepszy, tym oczywicie bar-
dziej pomaga. Sredni instrument zwyczajnie
i nie pozwala skrzypkowi przekazac wszyst-

i kich niuanséw, o ktére chodzi. Kiedy stysze
Swietnego wykonawcg, ktory grana stabym
¢ instrumencie, jest mi go po prostu szkoda. In-
strument moze pomoc pokazad bardziej sie-
i bie.

i Stuchajac uczestnikow Konkursu Wieniaw-
skiego mysli Pan o swoich zmaganiach

i naréznych konkursach?

¢ Tego nie wspominam, to po prostu na zawsze
jest we mnie. To jest moje zycie!

¢ Panie Profesorze, jak przygotowywat Pan
do Konkursu Wieniawskiego Alene Baeva?
i (Smiech) Baeva przyszta do mojej klasy, gdy
: miata dziewig¢ lat. Pierwszy raz ustyszatemjg :
na szkolnym konkursie rok wczesniej, gdzie
i bylem przewodniczacym jury. W swoich no-

i tatkach zapisatem wtedy: jesli ona trafi w do-
bre rece, to rezultat moze by¢ wspaniaty. I nie
i my$latem, ze trafi w moje rece! Gdy juz przy-

¢ szta do mnie, bytem dla niej bardzo surowy,

a wiele lekcji koriczyto si¢ tzami. Rozwijata sie
i bardzo szybko —po dwoch, trzech latachna-
i gle zostat osiggniety niezwykly wynik. I ciesze
sie, ze po raz pierwszy triumfowata wtasnie :
i w Polsce: jako pietnastolatka na Konkursie

i Wroriskiego w Warszawie i jako szesnastolat-
ka tu, na Konkursie Wieniawskiego. To wspa-
i niate zwyciestwo stato sie dla niej wielka

w kazdym momencie petnej koncentracjiiza- : :
ciu. Bezdyskusyjnie jest ona wspaniatym czto-
i wiekiem i wspaniatg artystka. :

stymulacja w pracy, mozliwosci grania i w zy-

A mozna by¢ dobrym skrzypkiem, nie bedac
i dobrym cztowiekiem?
Jesli cztowiek jest zty, to w koncu i tak to wyjdzie.

Wiem czego nalezy zyczy¢ uczestnikom,

: aczego mozna zyczyé jurorom konkursu?
Kiedy przyjezdzamy na konkurs, chcemy

i ustysze¢ mtodych, wspaniatych skrzypkéw

i izobaczy¢, ze nasza sprawa nie jest skoriczo-
na. I ze zawsze beda wielcy skrzypkowie

© oczekiwani na wielkich scenach $wiata.

glos dla jurora ( 3

Eduard Grach: Jurorzy tez zwracaja uwage na
to, jak reaguje publicznos¢

FOT. PAWEL MIECZNIK
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Granie historyczne czy narodowe?

Pronin (Rosja). Dziele jego recital na dwie

czedci — pierwsza nieudana, i te druga od-
mieniajaca nasz odbiér. Bo nagle, przy wykona-
niu A Paganini Alfreda Schnittkego, wstapit
w niego zupelnie innych duch. Pronin grat
wreszcie swoj utwor, swoja muzyke, prowadzac
momentami w sposob absolutnie fascynujacy
i naturalny narracje tego bardzo trudnego i wy-
magajacego dzietfa.

Nawet na jego twarzy widac byto, jaki rodzaj
spektaklu dzieje si¢ w nim podczas grania
Schnittkego; odbijaly si¢ te wszystkie sprzeczne
emocje, sasiadujace jak w kalejdoskopie uczucia.
Ale to nie byta tylko mowa ciata, ale takze mo-
wa skrzypiec. W pierwszej czesdci grat na ja-
kies 30% swoich mozliwosci, w drugiej tworzyt
muzyke.

Czesto si¢ zdarza, zwlaszcza w I etapie, Ze mu-
zyk walczy z emocjami, a ja stuchajac czuje jego
stres. Ciekawe tez, ze tylko troje kandydatéw z 47
wystepujacych w Poznaniu (a 53 zakwalifikowa-
nych do konkursu i zaprezentowanych w kata-
logu) wybrato kompozycje Schnittkego...

Miki Kobayashi zachwycita mnie pieknym,
miekkim, cieptym tonem, a poniewaz jest to jed-
na z trzech kategorii ocenianych przez jury —
obok techniki i interpretacji —to mysle, ze otrzy-
ma wysoka note. Ona ma tylko 21 lat, ale stane-
ta na tej estradzie, w tym wyznaczonym
na podtodze punkcie tak, ze nie czuto sie zadne-
go stresu. Po prostu grata — pewnie.

Najjasniejszym elementem byt kaprys (Alla
Saltarella) Wieniawskiego. Zresztg, Kobayashi
mowita na antenie radiowej, ze gra Wieniaw-
skiego od dziecka i specjalnie przyjechata

P rzedpotudniowg grupe otworzyt Stanislav

Elena Korzhenevich

na konkurs, Zeby zagra¢ wtasnie jego muzyke.
Bach w jej wykonaniu byt cieply, moze jakie$
drobne elementy w polifonii nie wzbudzity mo-

jego zachwytu, ale catos¢ sprawiata dobre wra-
zenie. Nie byto tam dramatu, ktdry zdarza sie
czasem w interpretacjach muzyki Bacha.

FOT.RR STUDIO

[Do]welnosé wyboru

repertuarze przestuchan I etapu przewi-
W dziany jest tzw. utwor dowolny. Wsrod

proponowanych w regulaminie pozycji
znajdujg sie — zréznicowane stylistycznie — dzie-
ta na skrzypce solo. Od utrzymanych w duchu
neoromantycznym Wariacji na temat , The Last
Rose of Summer” Ernsta — poprzez wirtuozow-
skie btyskotki Kreislera i Milsteina oraz wielo-
barwne sonaty (III i VI) Ysaje’a — po zrywajgce
z tradycyjnym jezykiem kompozytorskim dzieta
Bartoka i Schnittkego.

Wybrany przez uczestnika utwor to wizytowka
jego muzycznych upodoban i estetycznych prefe-
rencji. By¢ moze takze swego rodzaju ,mierzenie
sit na zamiary”, aby zaprezentowac swoje walory
techniczne i wyrazowe od jak najlepszej strony.

Najwiekszym powodzeniem cieszy si¢ III So-
nata-Ballada d-moll Ysajre’a, grana przez kilku-
nastu skrzypkow. Podczas wtorkowej sesji
porannej kompozycja ta zabrzmiata trzykrotnie.
Najbardziej indywidualna i dosy¢ kontrowersyj-
na wizje sonaty zaproponowat Michat Marcol.

Polak grat w spos6b introwertyczny, byt bar-
dzo wewnatrz wykonywanej muzyki, pozwalat
wybrzmiec¢ temu, co nienazwane, temu co ,,po-
miedzy nutami”. Szkoda tylko, iz kondycji nie
wystarczyto do korica utworu. Warstwa sonory-
styczna kompozycji Ysaye’a znalazta sie
na pierwszym miejscu w interpretacji Eleny
Korzhenevich z Rosji. R6znorodnos¢ detali ko-
lorystycznych, bawienie si¢ barwa wspdtbrz-
mien i rejestréw, przy jednoczesnym bardzo
zajmujacym przebiegu emocjonalnym dzieta, ze
znakomicie przeprowadzona koricowa kulmina-
cja — sprawity, Ze prezentacja Rosjanki bardzo
podobata sie publicznosci.

Nieco mniej zachwytéw w tym utworze wzbu-
dzita Miki Kobayashi z Japonii. Pokazata wpraw-
dzie duze umiejetnosci warsztatowe, nie
potrafita jednak w sposéb przekonujacy uze-
wnetrznic siebie, pokazac osobistej relacji z gra-
nym dzietem.

Teresa Dorozata-Brodniewicz

P

o

Michat Marcol
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Jak w grze Eleny Korzhenevich, ktora przypo-
mniata mi dawna szkote rosyjska. Ogtaszamy
$mier¢ szkét narodowych, a tu prosze. Korzhene-
vich gra bardzo intensywnie, jest petna mrocz-
nych emocji, dramatyczna. Podobnie byto
w III Sonacie Ysajje. To bardzo silna osobowos¢.
Chciatabym ustysze¢ obie panie w drugim etapie.

Jeszcze Philip Brett, ktory uczy sie w Londynie
izdaje sie, ze stucha réwniez barokowych wyko-
nan. W wielu momentach Chaconny czu¢ byto
echa tzw. nurtu historycznie poinformowanego.
Ten Bach byt lekki, z duza ilo$cig Swiatta, powie-
trza, odmienna niz wspoétczesnie artykulacja.
By¢ moze jeszcze Brett nie sprostat catej formie
(ma dopiero 22 lata), ale abstrahujac od tego —
niewatpliwie jest to bardzo ciekawy muzyk.

Podobaly mi si¢ tez jego Kaprysy i bardzo
stusznie si¢ stato, ze od nich zaczat. W spokojny
sposOb pokazat swoje techniczne mozliwosci,
a 53 ogromne. Zaczyna¢ Chaconng to rzeczywi-
$cie wyzwanie —te pierwsze dzwieki bardzo wie-
le méwia, nadaja kierunek i predkos$¢ budowy
catej tej olbrzymiej narracji. I jeszcze wirtuozow-
sko zagrany Kreisler (Recitativo i Scherzo-Capri-
ce) na koniec.

Dotychczasowi faworyci? Chciatabym pod-
kresli¢ ogdlnie wysoki poziom. Mozna dyskuto-
waé o szczegétach, o stylistyce, niuansach,
stresie podczas wykonania, niewykorzystaniu
w petni swoich mozliwosci, ale na razie niewat-
pliwie mamy do czynienia z grupa bardzo uzdol-
nionych muzykéw, ktérych stucha sie
z przyjemnoscia. A po potowie wykonan na giet-
dzie nazwisk — obok innych ciekawych skrzyp-
kow, ktdrych chciatabym stuchac — dalej widze
na pierwszych miejscach wspomniang Korean-
ke Yoon oraz Japoriczyka Yumiego.

Magdalena tos, Polskie Radio
not. TC

FOT.RR STUDIO
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Popotudniowy kwartet

Ji-Yoon Lee

torkowa, popotudniowa sesja przestu-
W chan I etapu — co zrozumiate — przebie-
gata pod znakiem oczekiwari na wystep
doskonale w Poznaniu znanego i — co wazne —
dobrze odbieranego studenta poznanskiej Aka-
demii Muzycznej im. Ignacego Jana
Paderewskiego, Macieja Strzeleckiego. Ten nie-
spelna 24-letni skrzypek rodem z Kotobrzegu,
pobierajacy nauki w klasie prof. Jadwigi Kali-
szewskiej i prof. Bartosza Bryty mimo odbierajg-
cego sily zazigbienia wytrzymat presje wystepu
przed ,,swoimi”. Grat z rozmachem, z mtodzien-
cza werwa i ekspresja, nie tracac z pola widze-
nia, czy raczej styszenia tego, co najwazniejsze,
a wiec muzyki. W Chaconne z II Partity
na skrzypce solo d-moll Johanna Sebastiana Ba-
cha zaprezentowat bardzo tadne brzmienie
i konsekwentnie prowadzong przemyslang nar-
racje. W obu kaprysach, z naciskiem na ,La Ca-
denze” Wieniawskiego, ukazat swobode
techniczna i romantyczna ekspresje. ,Paganinia-
na” Natana Milsteina, wieficzaca udany wystep
Strzeleckiego, wyzwolita w skrzypku szalonego
wirtuoza, wcale nie w negatywnym znaczeniu,
choé ryzyko, ktdre podjat, byto bardzo duze. Wy-
jatkowo liczna w tym momencie w Auli UAM
mtoda publiczno$¢ spointowata prezentacje
»poznaniaka” prawdziwym entuzjazmem.
Jako ostatnia tego popotudnia wystapita mto-
da Koreanka, Ji-Yoon Lee. Mimo 19 lat ma juz

na swoim koncie sporo sukceséw konkursowych
i dokonan z towarzyszeniem rozmaitych or-
kiestr. Dysponuje ona bardzo dobrym warszta-
tem, ktory utatwia jej realizowanie ciekawych
prezentacji. Z jednej strony Grave i Fuga z Il So-
naty na skrzypce solo a-moll Bacha, z drugiej ka-
prysow Paganiniego i Wieniawskiego. Zwtaszcza
ten drugi charakteryzowat si¢ tadnym brzmie-
niem. To czyste, solidne brzmienie z drugiej stro-
ny okazato sie zbyt mocno osadzone w Bachu,
a takze w ,,Paganinianie” Milsteina.

Pozytywow nie przyniosty wystepy Polki Pauli
Preuss i Christiana Danowicza, obywatela Argen-
tyny i Francji. 28-letni wiolinista grajacy na piek-
nym egzemplarzu skrzypiec pochodzacych
z pracowni Jeana-Baptiste’a Vuillaume’a z 1835 ro-
ku, aktualnie koncertmistrz Wroctawskiej Orkie-
stry Kameralnej Leopoldinum, obok fraz
zgrabnych i tchnacych doswiadczeniem i ogra-
niem, zaskakiwat niedoktadnosciami i ,skrota-
mi”, dodatkowo niemitosiernie tnac narracje
(VI Sonata E-dur Ysaye’a).

Dzisiejszy dzienn przestuchan zapowiada
prawdziwa miedzynarodowa mieszanke skrzyp-
cowych prezentacji. Czy porwa one meloma-
néw? Czy przekonaja réwnie miedzynarodowe
Jury? Czy przyniosa nowa, oryginalna osobo-
wo$¢ muzyczna?

Andrzej Chylewski

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI
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Wieniawski w przestrzeni miasta

Konkurs rozpedza sie, za
chwile (czwartek!) koniec

| etapu i pierwsze gtosowanie
jurorow. Warto przyjrzec sie
temu, jak konkurs istnieje w
przestrzeni publicznej - nie
tylko Poznaniu.

ieniawski? Obito mi sie o uszy. Co$ koja-
W rz¢ z plakatéw — mowi Artur Skoracki,

student Uniwersytetu Ekonomicznego.
— Wieniawski? Konkurs? Skrzypce?... Oczywi-
Scie, kojarze — moéwi Adrian Miriczykowski, row-
niez student Uniwersytetu Ekonomicznego.

Na pewno sprawie przystuzyly sie liczne
przedkonkursowe akcje i atrakcje. Wspominali-
Smy juz ,Bimbe Wieniawskiego” jezdzaca
po miescie 1 pazdziernika, o wystawach (rzezb
w Auli Nova, manuskryptow w Bibliotece Ra-
czynskich) piszemy w dzisiejszym numerze.

Plakaty informujace o konkursie s3 widoczne
w Poznaniu na wielu przystankach tramwajowych,
emblematy konkursu znajduja sie¢ na wielu tak-
sowkach, a komunikaty na lotnisku Eawica, ktore
zreszta nosiimi¢ Henryka Wieniawskiego, poprze-
dza nie gong, ale muzyka patrona konkursu.

Na jednej z gtéwnych poznanskich ulic — Sw.
Marcinie — ktorg biegnie jeden z gtéwnych kon-
kursowych szlakow (dla uczestnikéw i juroréw
to trasa miedzy hotelem Mercure, Aula UAM
a Collegium Historicum UAM, gdzie stotujg sie
mtodzi muzycy), wprost nie mozna nie zauwa-
zy¢ obecnosci Konkursu Wieniawskiego w Po-
znaniu. Wszystko dzieki banerom wiszacym
przy schodach Kaponiery, udekorowanej flaga-
mi Auli UAM, oraz gltowie Henryka Wieniaw-
skiego autorstwa Jakuba Psui (ustawionej obok
pomnika Adama Mickiewicza, wznoszacej si¢
codziennie w gore).

Ale konkurs jest obecny nie tylko w Poznaniu.
Citylighty informujace o konkursie zawisty w kil-
ku innych polskich miastach, m.in. w Bydgosz-
czy, Katowicach, Krakowie, fodzi, Gdansku,
Warszawie czy Wroctawiu. — To nowa forma in-
formacji o konkursie — mowi Ewa Mikotajczak
z Biura Konkursu. — To wyjscie poza Poznan jest
bardzo wazne, bo cho¢ mito$nikoéw Wieniaw-
skiego w Poznaniu jest najwiecej, w co nie wat-
pie, to chcemy, aby jego muzyka zarazity sie
takze inne miasta — dopowiada. To na pewno
przektada sie na frekwencje.

Dzieki tym wszystkim akcjom Aula Uniwer-
sytecka juz w I etapie wypetnia si¢ szczelnie
po brzegi. Cieszy zwtaszcza obecno$¢ mtodych
ludzi, ktorzy nie tylko przed potudniem (a wiec
w ramach lekcji) pojawiaja sie, by przygladac sie
—1, co najwazniejsze, w skupieniu przystuchi-
wac — konkursowym wykonaniom. — Jestem
pierwszy raz na takim koncercie i bardzo mi si¢
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Studenci Uniwesytetu Ekonomicznego w Poznaniu niezbyt wiele wiedzieli o konkursie

podoba — méwi 13-letnia Zuzanna z Zespotu
Szkét nr 9 z Wroctawia. — Kibicuje Polakom, ale
bardzo duze wrazenie zrobita na mnie niebie-
ska sukienka Koreanki. Bede za nig trzymata
kciuki, bo jestem ciekawa, czy przywiozta

do Poznania inne stroje — entuzjazmuije sie 12-
letnia Kasia z Ogdlnoksztatcacej Szkoty Mu-
zycznej z Gdanska.

Marek Zaradniak

FOT. ARCHIWUM TOWARZYSTWA

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI
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inspiracje (7

Muzyka w rzezbach uwieziona

W przeszklonych Scianach
poznanskie] Akademii
Muzycznej mozna dojrze¢
nietypowych gapiow —
uroczg dame z czotem
dumnie podniesionym w
sukni ze strun fortepianu lub
skrzypka, ktory zastygt

w akcie tworzenia.

wzrok odwréci¢ — na jednej ze Scian spo-

kojnie patrzy na przechodniow Henryk
Wieniawski — Mistrz, ktéremu poznanscy rzez-
biarze ztozyli najwiekszy hotd.

Na wystawie prac poswieconych Henrykowi
Wieniawskiemu mozna zobaczy¢ dwadziescia
siedem wariacji na czes¢ tego tworcy. Makiety,
przestrzenne instalacje, rzezby i reliefy, ktorych
autorami sg tworcy z Wielkopolskiego Zwigzku
Artystow Rzezbiarzy sa swoistym uktonem —nie
tylko w strone Wieniawskiego, ale takze muzyki
— sztuki, ktora od wiekow inspiruje plastykow
na catym $wiecie.

Bo chyba nie ma bardziej zblizonych do siebie
materii — muzyka, podobnie jak rzezba jest za-
mykaniem w forme tego, co niewyrazalne — ta-
jemnicy, ktéra kazdy z nas czuje, ale nie
potrafimy jej nazwac. Przygladajac sie wystawie
prezentowanej w gmachu Akademii Muzycznej
mamy wrazenie, ze dotykamy tajemnicy po-
dwojnie. W kazdej z tych prac — czy to w inspi-
rowanych ksztaltem instrumentéw rzezbach

S zukajac sprawcy tego zamieszania nalezy

Romana Kosmali i Alojzego Pigtkowskiego, czy
w przetworzonych figurach skrzypkéw Antonie-
go Walerycha lub Danuty Tomaszewskiej, czué
organiczna wiez taczacy te dwie dziedziny sztu-
ki. Wygiete, lekko falowane tuki skrzypiec i pet-
ne majestatu, mosiezne, drapowane struktury
fortepianu dla niezaznajomionych z tworczoscia
Wieniawskiego sa znakomitym wstepem —w nie-
doscigniong poezje muzyki kompozytora.

Czy Wieniawskiemu spodobataby sie taka in-

Wernisaz wystawy rzezb inspirowanych muzyka Henryka Wieniawskiego

FOT. GRZEGORZ DEMBINSKI

terpretacja? Czy w tych formach powstatych
pod wptywem koncertow skrzypcowych, polone-
zOw zobaczytby lekko$¢ i majestat swojej muzyki?
Tego sie nie dowiemy, ale mozemy by¢ pewni, ze
podobnie jak odwiedzajacy wystawe, Wieniawski
poczutby, Ze piekno drzemie w kazdej materii.

Agnieszka Gonczar
Wystawe mozna oglgdac codziennie
w Auli Nowa do 23 pazdziernika
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Panie wieczorowo, a panowie po uczniowsku

Przed laty w pierwszym etapie Konkursu Wieniawskiego wystepowaly ,,po uczniowsku’. W tym roku
jest inaczej. Panie prezentuja sie w sukniach wieczorowych. Az hoje sie pomysle¢, co zatoza w ostatnim
etapie. W kolorystyce dominuje czeri, ale nie zabrakto odwaznych: Marta Pawtowska wystapita

w czerwonej sukni, Marta Wasilewicz - perfowo-rézowej, Lisa Izumi - sliwkowej, Soyoung Yoon -
niebieskiej... Wszystkie mialy odkryte ramiona. Na zasadzie kontrapunktu wystepowali panowie.

W wigkszosci ubrani byli w czarne spodnie i czarne koszule, czasami ozdabiajac je byszczaca spinka.
Przy swoich eleganckich kolezankach ubranych wieczorowo wygladali jak uczniowie... SDR
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 SERIAL O WIENIAWSKIM (3):
«Podrdz

na Wschod

o pieciu latach spedzonych w Paryzu
P w 1848 roku Henryk Wieniawski wyjezdza

do Petersburga. Tam miat wzbogaci¢ swo-
je doswiadczenie o wiecej koncertéw. Pomimo
wielkiego talentu, Wieniawski przez pie¢ pary-
skich lat pokazat swoje umiejetnosci na scenie
jedynie cztery razy. Zawsze bardzo go to streso-
wato. Wschodnia podrdz miata zatem stuzy¢é mu
w wigkszym otrzaskaniu sie ze scena.

Podr6z z Paryza do Rosji 13-letni Wieniawski
w wiekszosci pokonat konno. Trzaskajacy mréz
i diuga droga sprawiaty, ze co wieczor komplet-
nie zmeczony chiopiec zasypiat jak kamiert
w przydroznych oberzach. Ale w koricu wypra-
wa dobiegta kornca, a Henryk Wieniawski mogt
zaczaC przygotowywac sie do gry na rosyjskim
dworze.

Tym niemniej pierwszy koncert odbyt sie
w Teatrze Michajtowskim. Frekwencja dopisata,
a spora w tym byta zastuga brata Wieniawskiego,
Tadeusza, ktory osobiscie zajat sie reklama wy-
stepu. Krytycy byli zachwyceni gra genialnego
nastolatka. Chwalono przede wszystkim jego
biegtosc¢ i Smiate posuniecia stylistyczne. Zresz-
ta te dwie zalety powtarzaty sie praktycznie w
kazdej recenzji koncertéw Henryka Wieniaw-
skiego.

Tylko jedna osoba byta nieco zdziwiona
iejetnosciami Wieniawskiego. To dyrygent
iktor Kazyniski, ktory nie rozumiat, jakim cu-
tak swietny mtody muzyk ma tak mato
zy teoretycznej (najwiekszym szokiem by-
ta dla niego wiadomo$¢, ze Wieniawski nie brat
nigdy lekcji z muzycznego kontrapunktu). Ale
skr: kontynuowat niezrazony swojg kon-
certowa przygode. Podczas wystepu w Warsza-
wie Henryk Wieniawski musiat az osiem razy
wychodzi¢ i ktania¢ sie klaszczacej widowni.
Muzyk bardzo chciat zabawi¢ w Warszawie diu-
Zej, niestety, w okolicy szalata wowczas epide-
mia cholery. Musiat wroci¢ do Rosji, gdzie
grywat w szalenie prestizowych salonach arty-
stycznych. Wpadt tez do Weimaru, gdzie — jak
gtosi plotka — protegowat go sam Franciszek
Liszt.

W taki sposob z genialnego dzieciaka Henryk
Wieniawski stawat sie¢ mtodym, ale pelnokrwi-
stym juz muzykiem. Za sprawa Massarta zapa-
trywat sie w geniusz Niccolo Paganiniego,
podgladajac zwtaszcza ukltad rak wielkiego
skrzypka podczas grania.

Podobno Wieniawski tak czesto trenowat od-

- powiednie ruchy rekoma, ze te ,chodzity mu”
W powietrzu nawet podczas snu. Do Paganinie-

go droga byta jednak daleka. Ponoc ten miat tak
zreczne palce, ze potrafit zgnie$¢ talerz na mia-
zge, chwytajac go od dotu keciukiem, a od gory
reszta palcow dtoni.

JAS
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Wirtuoz w Bibliotece

Raczyriskich w Poznaniu. Na otwarcie wysta-
wy ,Henryk Wieniawski” stawili sie wszyscy
najwazniejsi goscie Konkursu Wieniawskiego.

Uroczystego otwarcia wystawy dokonali: Ma-
xim Vengerov, przewodniczacy jury, Andrzej Wi-
tuski, dyrektor Konkurséw Wieniawskiego
igospodarz Wojciech Spaleniak, dyrektor Biblio-
teki Kornickiej. Uroczysto$¢ otwarcia zaszczycit
swoja obecnoscia Stawomir Hinc, zastepca pre-
zydenta Poznania.

Maxim Vengerov ogladajac ekspozycje powie-
dziat: — Dla kazdego bez wyjatku skrzypka Hen-
ryk Wieniawski jest idolem, a dla niego samego
jest to zaszczyt moc uczestniczy¢ w tym wyjat-
kowym wydarzeniu. Po czym z duzym wzrusze-
niem oddat si¢ zwiedzaniu wystawy...

—|— akich staw dawno nie goscity progi Biblioteki

Ulokowanie wystawy dokumentéw zwiaza-
nych z Henrykiem Wieniawskim i jego obecno-
$cig w Poznaniu w Bibliotece Raczynskich ma
specjalng symbolike, bo kojarzy sie z miejscami
bliskimi skrzypkowi. W budowanym skrzydle
Biblioteki znajdowat si¢ niegdys Hotel Drezden-
ski, w ktorym Wieniawski zamieszkat wraz
z mama i bratem J6zefem podczas pierwszego
pobytu w Poznaniu w 1854 r., przez okna Biblio-
teki wida¢ Bazar, w ktorym Wieniawski i miesz-
kat i koncertowal, oraz Arkadie, ktora
zbudowano w miejscu dawnego Teatru Miejskie-
go, na deskach ktorego wirtuoz wielokrotnie wy-
stepowat. SDR

Wystawa czynna: od 10.10 — 05.11
od poniedziatku do soboty,
W godz. 09:00 —19:00

X1V
Miedzynarodowy
Konkurs Skrzypcowy

im. Henryka Wieniawskiego

...wyzwala energie

"Enea

sponsor glowny
www.enea.pl
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0d lewej: Wojciech Spaleniak, Stawomir Hinc, Maxim Vengerov, Andrzej Wltuskl i Waldemar lys

FOT.RR STUDIO
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Konkurs w prasie

najnowszym ,Tygodniku Powszech-
Wnym” (nr 41z 9 pazdziernika) ukazat si¢
wywiad z Andrzejem Wituskim, dyrek-
torem Miedzynarodowych Konkurséw Skrzyp-

cowych i Lutniczych im. Henryka Wieniawskiego
pt. ,Dogoni¢ Vengerova”:

Dorota Juszczyk: ,,Zdobycie” Maxima Ven-
gerova na szefa jury tegorocznego konkursu
to Pana osobisty sukces, efekt Pana uporu,
konsekwencji w dziataniu i talentéw towa-
rzyskich.

Z tymi talentami nie przesadzatbym... Ale tatwo
nie byto. Vengerov miat dziesig¢ lat, kiedy

w 1984 roku wygrat Miedzynarodowy Konkurs
Mtodych Skrzypkéw w Lublinie, my mowimy

o tym Konkursie ,maty Wieniawski” i od razu
byto wiadomo, Ze przed nim wielka kariera.
Szes¢ lat potem byt zwyciezca konkursu im.
Carla Flescha w Londynie. Sledzitem co sie

z nim dzieje, stuchatem nagran, czytatem, ogla-
datem w TV jego koncerty, albo jak odbiera na-
grody Grammy, Edisona, wyr6znienia, ptyte
roku. Zaktadatem, ze konkurs w 2006 roku be-
dzie ostatnim, w ktorym mam udziat jako orga-
nizator i zamarzytem sobie, aby na koncercie
zamykajacym konkurs wystapit Maxim Venge-
rov. WymysliliSmy sobie w Towarzystwie taki
koncert — suplement. W 2001 roku jego gwiazda
byt Nigel Kennedy. A teraz pomyslatem o Ven-
gerovie. No i zaczatem korespondencje, ale nie
z Vengerovem, nie, nie. Najpierw trzeba byto
przebrnad przez sito jego doradcow i impresa-
riéw w réznych czesciach $wiata. Troche to
trwato, ale nie odpuszczatem. Nie widziatem
Vengerova na oczy, nie zamienitem z nim jed-
nego stowa, ale wierzytem, Ze musi si¢ udac,
Wierzytem tak dalece, ze w ktorym$ momencie
o$mielitem sie nawet zasugerowac co miatby
grac. Nie chciatem, aby wybrat koncert, ktory
wezesniej wykonywali uczestnicy konkursu. Ta
przepas¢ wykonawcza bytaby zbyt gtebo-
ka.Itak to szto miesigcami, az impresario napi-
sal mi, Ze maestro rozwaza przyjazd

do Poznania, jednak uprzedza: maestro jest
drogi. Poczutem sie troche dotkniety, jednak
przetknatem to i zapytatem jak drogi. Podat mi
kwote. Wysoka, ale btyskawicznie odpowie-
dziatem, ze tak, ze akceptuje i zapraszam.

Pan miat te pienigdze?

Miatem sponsora. Vengerov zaproponowat
koncert Dymitra Szostakowicza, a ja, ze musi
by¢ takze Wieniawski. On na to, ze Wieniawski
bedzie na bis. To ja, ze Wieniawskiego musze
mie¢ na plakacie, czyli musi by¢ w programie.
Impresario probowat jeszcze postawi¢ na swoim
piszac, ze Szostakowicz jest trudny, meczacy, to
jaripostuje, ze mieliSmy w Poznaniu niedawno
Belkina, ktory po Szostakowiczu bisowat trzy ra-
zy. W koricu poznansko-nowosybirskim targiem
staneto na Szostakowiczu i ,Legendzie” Henry-
ka Wieniawskiego. A bisy... co maestro zechce.
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Day Three:
Historical
and
National
Accents

S tanislav Pronin (Russia) opened Tuesday’s

morning auditions with a performance

that I would describe as consisting of two
parts: an unsuccessful opening and a second part
that treated the audience to a total shift in
perspective. It was as if, having performed Alfred
Schnittke’s A Paganini, the violinist was
suddenly possessed by an entirely different
spirit. Pronin was finally playing his own piece,
his own music, performing this difficult and
highly challenging composition in a manner that
was at times fascinating and natural.

The young man’s face reflected the nature of
the spectacle going on inside him as he
performed Schnittke; his expression reflected all
the contradicting emotions, coexisting as if in a
kaleidoscope. But it was more than just body
language, it was the language of his violin. While
Pronin only gave us 30% in the first half, he truly
made music in the second part of his
performance.

It happens quite often, especially in the first
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Elena Korzhenevich

stage, that musicians struggle with their
emotions, and I, as a listener, feel that stress in
the performance. It’s interesting that only three
of the 47 candidates performing in Poznan (and
of the 53 that qualified and are listed in the
catalog) chose pieces by Schnittke.

I was enraptured by Miki Kobayashi’s soft,
warm, beautiful tone — one of the three
categories rated by the jury, next to technique
and interpretation. I'm convinced she will
receive a high score. A mere 21 years old,
Kobayashi took the stage so confidently,
occupying the designated spot on the floor, that

not a hint of stress could be sensed. She simply
came out and played.

The highest point of the morning was
Wieniawski’s Caprice (Alla Saltarella). Kobayashi
even admitted in a radio interview that she has
been playing Wieniawski her whole life and that
she entered the competition in order to perform his
pieces. Her rendition of Bach was warm, and
although there were some minor elements in the
polyphony that I didn't find particularly
remarkable, her performance as a whole was rather
impressive and free of the drama that sometimes
plagues interpretations of Bach’s music.

PHOTO: RR STUDIO

Freedom of choice

could pick one composition at their own

discretion. They could choose from a sty-
listically diverse set of solo pieces for violin.
Among them were Ernst’s neoromantic variation
on , The Last Rose of Summer” theme, virtuoso
pieces by Kreisler and Milstein, Ysaje’s colorful
sonatas (No. 3 and No. 6), and even bold pieces
by Bartok and Schnittke, which do away with the
traditional language of composing.

The chosen piece could be considered a repre-
sentation of the performers musical and aesthe-
tic preferences. It may also be considered
something of a tell, because the compositions
are often picked as to best present the perfor-
mer’s skill end depth of expression.

Ysayje’s Sonata-Ballad No. 3 in D minor is by far
the most popular of the proposed compositions,
it has been played by over a dozen violinists —on
Tuesday morning alone, it was performed three
times. The most controversial interpretation of
Ysaje’s piece was presented by Michat Marcol.

D uring Stage I performances, the violinists

Marcol played in a very introvertic way, he was
very much inside the music, he allowed that
which often goes unnamed, which lurks ,,betwe-
ens the notes,” to sound out. Unfortunately, he
ran out of steam some time before his perfor-
mance was over.

The sonorist layer of Ysajje’s composition was
at the forefront of Elena Korzhenevich’s inter-
pretation. The audience absolutely loved the di-
verse, colorful details and the play on the timbre
of harmonics and registers. Her ability to create
a very convincing emotional narrative and su-
perb performance of the finale only strengthe-
ned the overall impression.

Miki Kobayashi’s performance of the same pie-
ce was a little less well-received. She showed great
skill, but could not express herself in a convincing
way, and was unable to reveal some personal con-
nection to the music she was playing.

Teresa Dorozata-Brodniewicz
Translated by Jan Szelggiewicz

Michat Marcol
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Elena Korzhenevich’s performance, which
reminded me of the old Russian school of music,
is one example of such drama. The critics have
announced the death of nationalism, and yet
here we are. Korzhenevich’s playing style is very
intense, full of dark emotions and drama. Her
performance of Ysaje’s Sonata No. 3 was no
exception. This violinist has remarkably strong
character. I look forward to hearing both ladies
play in the second stage.

Then there was Philip Brett, who studies in
London and apparently also listens to Baroque
performances. Echoes of historically informed
performance could be heard throughout his
audition. His rendition of Bach was light and airy,
with an articulation that differed from the
modern one. Brett has yet to truly master the
form (he’s only 22, after all), but he is
nevertheless a very interesting musician.

I also enjoyed his Caprices, with which he
wisely chose to open, calmly showing off his
immense technical skill. It is a true challenge to
open with Chaconne; the first sounds speak
volumes, setting the course and tempo at which
the enormous narrative is built. And finally, Brett
concluded with a virtuoso performance of
Kreisler’s Recitative and Scherzo-Caprice.

As far as my list of favorites goes, I should
emphasize how good the level of performances
hasbeen across the board. One may argue about
the details, the style, the nuances, and the stress
apparent in the performances, but from what
I've seen so far, we are most certainly dealing
with a group of highly talented musicians whom
it is a pleasure to listen to. With half of the
auditions behind us, two violinists continue to
top my shortlist: Yoon (Korea) and Yumi (Japan).

Magdalena tos, Polish Radio
Translated by Jan Szelggiewicz

PHOTO: RR STUDIO
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The Afternoon Quartet

Ji-Yoon Lee

noon auditions was anxiously anticipating
the performance of a well-known and well-
-liked student of the Poznan Academy of Music,
Maciej Strzelecki. This 24-year-old native of Ko-
tobrzeg, studying under the tutelage of Profes-
sor Jadwiga Kaliszewka and Professor Bartosz
Bryla, held up against an onslaught of the snif-
fles and didn’t give in to the pressure of playing
before ,,his” crowd. He played with youthful bre-
adth, vivaciousness, and expressions, without
turning his ears away from what’s most impor-
tant — the music. His performance of Chaconne
from Johann Sebastian Bach’s Partita for Violin
No. 2 in D minor contained both beautiful so-
unds and a well-planned out narration. In both
caprices, especially in Wieniawski’s ,La Caden-
za”, Strzelecki presented his skill and ease of ro-
mantic  expression. Natan  Milstein’s
,Paganiniana,” concluding Strzelecki’s perfor-
mance, unleashed a wild virtuoso in the young
violinist, and not in a bad way, although the risks
he took were enormous. Young people, by now
gathered in the AMU Auditorium welcomed the
local violinist’s performance with enthusiasm.
A 19-year-old Korean violinist, Ji-Yoon Lee, was
the last performer that afternoon. Lee, despite
her young age, has already had much success at
multiple competitions, and has accomplished

-l— he audience gathered at the Tuesday after-

much with various orchestras. Her excellent tra-
ining allows her to stage interesting performan-
ces. She played Grave and Fugue from Bach’s
Violin Sonata No. 2 in A minor and caprices by
both Paganini and Wieniawski. Zwtaszcza ten
drugi charakteryzowat si¢ tadnym brzmieniem.
The latter sounded especially beautiful. That cle-
ar, solid sound turned out to be drawing too he-
avily on Bach and Milstein’s , Paganiniana.”

The performances of both Paula Press, a Pole,
and Christian Danowicz, holding dual, Franco-
-Argentinian citizenship, were quite underwhel-
ming. The latter, a 28-year-old violinist, playing
a beautiful instrument created in 1835 in Jean
Baptiste-Villaume’s workshop, is the current
concertmaster of the Leopoldinum Wroctaw
Chamber Orchestra. His performance included
both beautiful phrases revealing his extensive
experience, as well as ,,shortcuts” and imperfec-
tions which resulted in horrendous cuts to the
narrative (Ysaye’s Sonata No. 6 in E major).

Today’s auditions are shaping up to be an in-
ternational mix of violin performances. Will they
impress the audience? Will they satisfy the equ-
ally international jury? Will they reveal a new,
original music personality?

Andrzej Chylewski
Translated by Jan Szelggiewicz

PHOTO: RR STUDIO
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A.juror can dampen
inspiration

It is not the violin that sounds from the stage - says Edward
Gratch interviewed by Adam Banaszak.

What are musical competitions for?

The question cannot be answered in one or
two words. I used to have a negative attitude
to competitions. I thought that the most
important thing is to appear on stage, and a
competition is like sport, involves rivalry.
Then I started to realize that we couldn’t do
without competitions. I think that young,
talented musicians should be given an
opportunity to perform in front of the

before. In the USSR, competition winners

would have guaranteed concert tours. The rest
i participated in?

I don’t really have to recall them because it’s

i already a part of me. It’s my life!

Wwe were given an opportunity to develop; now

Professor, how to prepare Alena Baeva for

i The Wieniawski Competition?

¢ (laugh) Baeva came to my class when she was
nine. I heard her for the first time a year

i before, at a school competition where I

¢ headed the jury. This is what I took down: “If
she gets in good hands, the result may be

: magnificent.” I didn’t expect her to actually

was obviously up to us: how we played, how
we impressed the audience, how we
developed and worked on new repertoire. Yet

everything is much more complicated. There
are wonderful, young musicians out there
who might not find their way to the stage.

Is it maybe that the preparation process
itself is more important than the result of
the competition?

It all depends on a given person’s character. It

doesn’t really matter which place a participant :
turned up, [ was extremely strict, and many
i lessons would end up in tears. It took her

¢ only two or three years to achieve really
exquisite results. I'm happy that it was Poland F
: that witnessed her first triumphs: at fifteenat : |
i The Wroriski Competition in Warsaw, and a
year later at The Wieniawski Competition in

i Poznar. She found this huge victory very :
¢ stimulating in her work and life. Indisputably,
: she is a wonderful person and an excellent :
i artist.

instrument but also being able to concentrate

Can you make a good violinist when you are
i not a good person?

When you are evil, it will come out sooner or
i later.

will get in a competition. What does matter is
the very fact of having prepared to it.
Obviously, the better the result, the more
beneficial it is for the competitor. The quest
for perfection is completely natural for a
young person, a young artist.

Is there anything like a competition
violinist and what differs them from a
concert violinist?

There is. It’s not only about controlling the

at all times and do one’s absolute best.

Does it also involve performing more for the
jury, slightly different than for a common
audience?

(laugh) Jurors do pay attention to how the
audience reacts, even if it happens
subconsciously. We kind of sense who is more
attractive. I reckon the age limit in some
competitions is too high. When you are
heading thirty, you know how to get in touch
with the audience. And then you have to face a
judging jury; it can really take the wind out of
your sails!

: Do the differences in the instruments’

i quality influence the verdict?

I don’t think that it’s the instrument that

i sounds from the stage. It’s the person, the
heart, the hands, the head. The better the

i instrument, the easier it gets for a violinist to
i convey all the nuances. When I hear a

i splendid musician perform on a weak
instrument, I simply feel sorry for them. An

¢ instrument may help show more of yourself.
audience. Touring is now on a lower level than

When you listen to our competitors, do you

recall the competitions you have

get in my hands! When she eventually

i 1 know what to wish the competitors. What
: should | wish the jurors?

i When we come to a competition, we want to
¢ hear young, outstanding violinists and see

© that our “mission” is not finished. And that

i eminent violinists will always be welcome on
© great stages worldwide.

Translated by
Beata Brodniewicz :
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Eduard Grach

FOT. PAWEL MIECZNIK



XIV Konkurs Skrzypcowy
wspiera

Mecenas Towarzystwa Muzycznego

a"egfo im. H. Wieniawskiego w Poznaniu



16 @ przestuchania

dzisiaj graja:

GLOS NA WIENIAWSKIEGO

Nr 4 Sroda 12 pazdziernika 2011

isanne

1L
1 Soeterbroek

Marianna
Vasilyeva

godz.10.40

Maciej
Burdzy

godz. 11.10

Oganes
Girunyan

godz. 11.55

 Mateusz
=l Smol

Holandia

[Jur.23.05.1984

[ instrument: F. Gagliano

[_1 Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr9
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Rosja

(Jur.25.11.1986

[ instrument: Carlo Antonio
Testore 1752

(] Program:

J. S. Bach: Adagio i Fugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprysop.1nrl
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

N. Milstein: Paganiniana

Polska

(Jur.9.02.1990

[ instrument: Wojciech Topa,
2003

[_] Program:

J. S. Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op.1nr 2
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 6 (Prelude)

N. Milstein: Paganiniana

Rosja

(Jur.1.12.1985

(] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr6
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Polska

(Jur.22.03.1990

[ instrument: Giuseppe
Guarneri del Gesu 1734

(z Fundacji Maggini Stiftung)
(] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr 17
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

E.Ysaye: VI Sonata na
skrzypce solo E-dur op. 27

S Maria S Fédor g Emma El Ekaterina
i Wiastowska # Roudine & S & Valiulina

Polska

[Jur.511.1988

[ instrument: Albert Caressa,
Paryz1925

[_1 Program:

J. S.Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op.1nr 23
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 6 (Prélude)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Francja

(] ur.21.071992

[ instrument: Florian
Leonhard, Londyn 2010

[_] Program:

J. S. Bach: Adagio i Fuga z Il
Sonaty na skrzypce solo C-dur
BWV 1005

N. Paganini: Kaprys op.1nr5
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

USA

(Jur.4.11.1990

[ instrument: Vuillaume

(] Program:

J.S.Bach: GraveiFugazIl
Sonaty na skrzypce solo a-moll
BWV 1003

N. Paganini: Kaprys op.1nr7
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 8 (Le Chant de Bivouac)

E. Ysaye: Il Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

v
"e

Rosja

(] ur.27.06.1989

[ instrument: Mattheus
Goffriler, XVIIT w.

(] Program:

J. S.Bach: Grave i Fuga z Ill
Sonaty na skrzypce solo a-moll
BWV 1003

N. Paganini: Kaprys op. 1 nr 17
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 7 (La Cadenza)

A. Schnittke: A Paganini

jutro graja:

Q Erzhan Kulibaev
(Kazachstan)

4 Nikolay
Grabovskiy (Rosja)
4 Aleksandra Kuls
(Polska)

Q Alexander
Budnikov (Rosja)
QA Liya Yakupova
(Rosja)

A Leticia Munoz
Moreno (Hiszpania)
O Anastasia
Karizna (Biatorus)
Q Aleksandra
Rytwinska (Polska)
O Omarli Kamran
(Azerbejdzan)

Transmisje przestuchan (godz. 10-14 oraz 16-20), radiowe: Program Il Polskiego Radia

internetowe: www.wieniawski.pl, www.nina.gov.pl, www.dwutygodnik.com, www.polskieradio.pl/dwojka



